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Pam Nowicki 

oświadczył nie tak dawno temu w pl- 
smach tutajszych, że kandydatury z rąk 
secesji nie przyjmie. 

Myśmy temu oświadczeniu dawali 
tyle wiary, ile orędziu poznańskiego ko 
mitetu wyborczego, — wyłączając z tego 
trzech panów i odłam jerzycki — że 
azczerze agitować będzie za legalnym 
kandydatem p. Sosińskim. 

Pan Nowicki mógł dać takie oświad- 
ezenie, bo gdyby był niebył się dostał 
do ściślejszych wyborów z Niemcem, 
łatwo mu było słowa dotrzymać, a gdy 
alę dostał do ściślejszych wyborów, zmu- 
sony oznajmić, że musi przyrzeczenie co- 

pod przymusem. 
,, Taki przymus w rzeczywistości ist- 

nieje. 
Obecnie głosować można jedynie na 

p. Nowickiego, Polaka, lub na dr. 
Wilmsa, Niemca. 

Gdyby obecnie pan Nowicki o- 
świadczył, że mandatu nie przyj- 
muje, Niemiec przeszedłby 
gładko. 

Na to, rzecz jasna, pozwolić nie mo 
łemy. 

Dosyć nam wstydu narobiła secesja, 
dosyć tych nieobliczonych szkód, które 
prywata, osobiste ambicje i wichrzyolel- 
stwo nam wyrządziły — tego sromu 
sper pink nie moglibyśmy, aby stolicę 

ielkopolski miał z naszej winy 
reprezentować Niemiec. 

W dniu ściślejszych wyborów musl- 
my głos oddać na p. Nowickiego, 
musimy poświęcić nasze osobiste sym- 
patje, nasze przekonania na ołtarzu na- 
rodowym; musimy wbrew lepszemu 
przekonaniu dopomódz do zdobycia p. 
Nowicklemu owocu, wyrosłego z jadu 
młenawiści, z niesforności, obłudy i fałszu. 

To uczynić musimy, ale odtąd dla 
mas pan Nowicki nie Istnieje. 

Koło Polskie pod żadnym warun- 
kiem nie może i nie powinno przyjąć p. 
Nowickiego. 

Baz zrobiło Koło błąd, przyjmujące 
do swego grona p. Kulerskiego, 
który także przez secesję zwyciężył, iecz 
wówczas nie miało jeszcze w swym re- 
gulaminie przepisn, który powiada, że do 
Koła mogą należeć jedynie posłowie le- 
galnie wybrani. 

Dzłś Kolo ma tę broń w ręku i użyć 
jej powinno. 

Jeżeli jej nie użyje, otwiera drogę 
de zupełnego rozbicia, do ogólnej 
anarchii. 

Lecz mimo przymusu nie 
przestaje p. Nowickiego obo- 
więzywać słowo, że z rąk sece- 
sji mandatu nie przyjmie! 

Jeżeli nie mamy uważać oświadcze- 
mia p. Nowickiego za lichy glescik talmi- 
bohatera, p. Nowicki po dokonaniu 
wyboru powinien natychmiast mandat 
zleżyć. 

To jest jedyna droga 
niego. 

Przyjemue nam nie będą ponowne 
wybory — ale tak postąpić należy. Pan 
Mewicki przecież nie zechce rozpoczy- 
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nad politycznej karjery od złamania 
słowa. 

A teraz kilka jeszcze słów pod 
adresem komitetu wyborczego na miasto 
Poznań. 

Jak komitet wyborczy poznański wy- 
tłamaczy, że większość wyborców nie u- 
słuchała jego „Szczerego* nakazu, aby 
popierano legalną kandydaturę? 

Głosowanie za p. Nowickim jest sil- 
nem wotum niezaufania szczególnie dla 
prezesa komitetu p. Chociszewskie- 
go, który przecież w przeddzień wybo- 
rów zapewniał, że komitet w całej 
pełni zejmuje się agitacją wyborczą. 
O tem zresztą wiedzieliśmy, zachodziło 
tylko pytanie, na czyją korzyść! 

„Uświadomieni* na wiecach wybor- 
cy wyłamali się zatem. z. pod władzy ko- 
mitetu 1 dall mu wotum niezaufania ! 

A może głosowanie na p. Nowickie- 
go było dle komitetu wotum zaufania, 
albowiem uświadomieni wyborcy zrozu- 
mieli intencje prezesa komitetu i jego 
popleczników, głosując na pana Nowjc- 
kiego. 

Komitet wyborczy na miasto Poznań 
z lekkiem sercem zalesie to wotum nie- 
zaufania i w duszy pochwali wyborców, 
którzy tak dobrze potrafią czytać między 
wierszami. 

W każdym razle spodziewamy się 
gromów z ust prezesa wyborczego komi: 
tetu na miasto Poznań na nłekarność 
wyborców no! ina tych, którzy nie 
chcieli wierzyć w szczerość oświadczeń 
komitetowych. 

Będą to wprawdzie takie blaszane 
gromy, jakłe grzmią w teatrze, ale 
gromy powinny być, tego wymaga po- 
waga komitetu wyborczego na miasto 
Poznań, no! 1 naruszona przez ,uswia- 
domionych* wyborców solidarność. 

Blaszane gromy będą i ekspłacją — 
i plorunnjace zrobłą wrażenie na wszyst- 
kich, którzy dis takich efektów mają zro- 
zumienie. 
REES m 

Obłuda „Kurj. Pozn.“. 
„Kurjer* w długim artykule oma- 

wia wybór p. Nowlcklego i powiada, że 
secesja nastąpiła bez przyczynienia się 
pism narodowej demokracji. Nie przy- 
puszczaliśmy, aby „Kurjer* był zdolnym 
do takiej obłudy. 

Każdy przecież wie, że pisma naro- 
dowej demokracji do ostatniej chwili zo- 
hydzały legalnego kandydata i zachęcały 
do secesji. 

* Ściślejsze wybory mają się 
odbyć 21 kwietnia. 
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W ,Poradniku dla Spółek* ogłasza 
X patron Wawrzyniak: 

Pytanie. Na Walnem zebraniu Ban- 
ku ludowego w N., odbytem na dniu 7 
marca rb. przy oborze członka Redy nad- 
zorczej zaszedł fakt następujący: Dwaj 
członkowie otrzymal równą ilość głosów, 
tj. 34. Głesujących było 72, z tej Hozby 

Telefon Redakcji: 1142. | 
Poznań, środa 13 kwietnia 1910. 
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W sprawie wyboru Rad Nadzorczych. | 

fem do 

3 głosy nieważne. Zatem wynosiła ab- 
solutna większość, której ustawa spółko- 
wa wymaga, 35 na 69 ważnych głosów. 
Przewodniczący walnego zebrania, któ- 
rym był prezes Rady nadzorczej, mimo 
to proklamował wybór jednego z wymie- 
nionych członków, p. X., skoro drugl o- 
świadczył, że z kandydatury rezygnuje. 
Przeciwko tej procedurze nastąpił protest, 
by przewodniczący zarządził głosowanie 
pomiędzy p. X. a tym kandydatem, któ- 
ry z koleji miał największą liczbę gło- 
sów. 

Protest ten ze strony przewodniczą- 
cego uwzględniony nie został i tym spo- 
sobem przyszedł do skutku wybór pra- 
wnie nieważny. Przytem wyraźnie po- 
gwalcono prawo protestującego członka. 

Wobec tego zniewolony był prote- 
stujący zażądać zaprotokułowania swego 
protestu. 

Sprawę powyższą przedstawia się 
X. Patronowi w tym celu, aby zechołał 
łaskawie pouczyć Radę nadzorczą, że 1) 
postąpiono nielegalnie, 2) że dokonany 
wybór jest nieważny, 3) że musi sie od- 
być ponowny wybór. 

Odpowiedź. Do Rady nadzorczej 
wybranym jest ten, kto odbiera absolu- 
tną ilość (jeden ponad połowę) ważnych 
głosów. Jeśli głosowało 72 spólników, 
to absolutna większość wynosiła 37 gło- 
sów. Jeśli były 3 głosy nieważne (nie 
podano, dlaczego były nieważne), to mn 
głosów 69 jest absolutna większość 35 
głosów 1 żaden z tych, co otrzymali 34 
głosów, wybranym nie został i należało 
przystąpić do wyborów ściślejszych. 

Nie nie pomoże, iż jeden 2 maja- 
cych 34 głosów wyboru nie przyjął — 
gdyż wogóle wybrany nie został. 

Należało koniecznie przystąpić do wy 
borów ściślejszych pomiędzy tym a tymi, 
którzy najwięcej głosów odebrali — przy- 
czem wzbraniający się przyjąć urząd wy- 
chodzi z gry. 

Wybory tedy są nieważne. 
‘Dla pewności zażądam odpłsu pro- 

tokółu walnego zebrania 1 dam odpowie- 
dnią Spółce wskazówkę. 

Protestującemu członkowi zwracam 
uwagę na to, 1% według § 51 prawa na- 
leży zaczepić uchwały walnego zebrania 
w przeciągu miesłąca, a więc do 7 kwie- 
tnia rb. Zachodzi kwestja, czy należy 
do oboru jednego członka Rady nadzor 
czej zwołać osobne walne zebranie, czy 

| też gospodarzyć przy 8 szłonkach Rady? 
Ale na razie o to nie chodzi! 
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Stosunek Katolickich Towarzystw 

Robotniczych do Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego. 

| W „Ruchu Społeczno  Chrżeśc.* 
| znajdujemy referat X. kanonika Adam- 
sklego pod wyżej przytoczonym tytułem. 
Znajdujemy w nim tyle zdrowych myśli 
i cennych uwag, 2e przytaczamy go w 
całości, aby z nimi czytelników naszych 
zapoznać. 

X. kanonik Adamski plsze: 

w Posmanin: kwursalnie 1,30 mzk. 

i wnt 1,45 rak., 
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Związku naszego stoi sprawa polskich 
zwłązków zawodowych, specjalnie od 
czasu połączenia związków spraw» „Zje- 

dnoczenia zawodowego* 1 nasze.” doń 
stosunku. 

I w naszej dzielnicy jak gdzłeindziej 
ruch robotniczy dwoma płynie korytami: 

a) ściśle zawodowy ruch przemysło- 
wych robotników złączonych w „Zje- 
dnoczeniu zawodowem“, 

b) ruch włęcej oświatowy msszego 
Związku. 

Mimo, że tworzymy odrębny zwią- 
zek, jednakowoż ze sprawą związków za- 
wodowych z rozmaitych względów się 

stykamy. 
W towarzystwach związkowych wie- 

lu jest robotników, którzy należą równo- 

cześnie,do związku zawodowego. Stąd wy- 
nika na polu umysłowem pewne przeno- 

szenłe myśli 1 wzajemny wpływ umysło- 
wy jednego związku na drugi. 

Ludzie, którzy obu związków nie 

odróżniają, często jednemu związkowi 
przypisują czynności, czy też rzekomą 

ujemną działalność drugiego związku, 
przez co zaciemnia się u nich pogląd na 
rzeczywisty stan rzeczy. 

Z druglej zaś strony rozwój zwigz- 
ków zawodowych, wobec których z za- 

sady zawsze życzliwe zajmowaliśmy sta- 
nowisko, interesuje nas w wysokim sto- 
pniu jako duszpasterzy 1 obywateli. Dla- 
tego też oddawna na zjazdach na- 
szych omawłaliśmy sprawy tychże zwią- 

zków celem własnej informacji. 
A jeśli dzisiaj także poruszam spra- 

wy „Zjednoczenia*, czynię to dla tego, 

ponieważ z rozmałtych stron odzywają 
się skargi, które mogłyby istotnie być 

zatrważające, gdyby były uzasadnione 1 
zamieniły się na ogólną zasadę, zastoso- 

waną powszechnie w działalności Zje- 
dnoczenia. 

Pomawia się Zjednoczenie, iż roz- 
budza nienawiść klasową wedlug wzoru 
socjalistycznego mimo, że zebrania roz- 
poczynają się pieśnią kościelną, że sze- 

rzy socjalistyczne myśl i zasady pod 

płaszczykiem katolicyzmu, że prowadzł 
się ruch zarobkowy nieprawdą, przesadą, 
że pogłębia się przepaść między war- 
stwami poszczególnemi i wprowadza ro- 

zdwojenie naszego społeczeństwa. Jako 
dowód na to przytaczano, że w niektó- 
rych oddziałach mie chcą robotnicy u- 
działu inteligencji, nie dopuszczają nie- 

robotników na zebranła, upatrując w in- 
teligencji urodzonych wrogów itd. 

Być może, że takie wykolejenia tu 

I owdzle sie zdarzyły. Z pewnością je- 

dnak nie brak i tu przesady. Stanow- 

czo jednak zaprzeczyć muszę, jakoby 

dzłałalność Zjednoczenia z zasady w ta- 
kim szkodliwym się rozwijała kierunku, 

jakoby przytoczone objawy były dowo- 

dem uznanej ogólnie przez Zjednoczenie 

taktyki. 
Wykroczenia, o ile się zdarzyły, 

kłaść należy na karb tych ludzi, którzy 

niedostateczną zręcznością zawinili, a nie 

na karb „Zjednoczenia*. 
A 1 ci poszczególni dzlalacze w ©: 

brębie „Zjednoczenia*, którzy dal po- 

W mniej ścisłej łączności z pracą wód do skarg i żalów, z pewnością nie 
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aczyniii tego ze złej woli, lecz popro- 
stu dlatego, że Ich Inaczej nie nauczono 
a przed nieodpowiedniem słowem czy 
odezwaniem się nie przestrzeżono. 

Na zebraniach urządzonych przez 
„Zjednoczenie zawodowe* mówi sie o 
bólach i ciemnych stronach życia robo- 
tniczego. A mówłą o tem sami ro- 
botnicy. Kto o swej mówi niedoli, rzad- 
ko kiedy umie zachować zupełną bez- 
stronność? Mianowicie trudno o bez- 
stronność wtedy, gdy mówca nie zna 
odwrotnej strony medalu i stąd skłon- 
ny jest do tego, by jednostronnie spra- 
wę pojąć i tak ją w najlepszej wierze 
przedstawić. Łatwo wówczas stać się 
niesprawiedliwym wobec lunych sta- 
nów walcząc, o idee sprawiedliwości dla 
stanu robotniczego. 

Otóż z tego względu udział inteli- 
gencji w ruchu robotniczym niezmiernie 
jest ważnym. Chroni przed jednostron- 
nością, zapewnić może sprawiedliwy po- 
gląd na obie strony, a wpływa na to, by 
sprawy podobne a nieraz bardzo drażnią- 
ce usuwać i nie dozwalać na ich uogól- 
nienie. Praca życzliwa a rozumna wy- 
ksztalconego nierobotnika w organizacji 
robotniczej jest nieomal nieodzowną dla 
dobra organizacji robotniczej. 

W Towarzystwach robotniczych na- 
leżących do Związku  dyecezjalnego, 
udział inteligentnych osób jest z góry 
zapewniony. 

Inaczej w Związkach zawodowych, 
a w naszym wypadku w „Zjednoczeniu. * 

Na kogóż spada przedewszystkiem 
obowiązek współpracy w organizacjach 
zawodowych? 

Chocłaż duchowieństwo i tutaj nie 
odmówi pomocy, gdyby konieczna za- 
chodziła potrzeba, to jednak sprawy 
związków zawodowych z natury rzeczy 
dla duchowieństwa zwłaszcza dla dusz- 
pasterzy mniej odpowiednim są zakre- 
sem działania. Wszakżeż ruchy zarob- 
kowe wobec nieuznawania organizacji ro- 
botniczych z jednej strony, wobec braku 
rozumnie prowadzonych organizacji pra- 
eodawców po drugiej stronie, w począt- 
kach swoich niestety jeszcze aż nadto 
często wiodą do groźnych starć, do za- 
targów i walk gwałtownych. 

Wobec tego, że obie strony wal- 
ezące ze sobą równe prawa mają do 
swego duszpasterza, wobec tego, że i 
dziś jeszcze niejeden, co się na księdza 
pogniewał, sądzi, że równocześnie powi- 
nien się pogniewać także na Pana Boga, 
duszpasterz zbłądziłby zajmując z góry 
stanowisko jednostronne. Mimo przeko- 
nania swego, że słuszność po tej lub 
owej znajduje się stronie, winien dusz- 
pasterz zająć w takiej chwili stanowisko 
wskazane dlań obowłązkiem duszpaster- 
skim i obywatelskim — stanowisko bez 
stronnego pośrednika, ułatwiającego pe- 
godzenie zwaśnionych stron. Dato ta- 
kim sposobem zdziałać może dobrego | 
dla stanu robotniczego i dla społeczeń- 
stwa. 

Z druglej zaś strony nie wydawał 
się czynny, bezpośredni udzłał ducho- 
wieństwa w pracy związków zawodo- 
wych tak bardzo koniecznym chociażby 
dla tego, że rnch robotniczy ściśle zawo- 
dowy rozwija sie w miejscowościach 
przeważnie przemysłowych, głównie po 
miastach, gdzie nie brak inteligencji 
świeckiej. 

Z nstury rzeczy wynikało zatem, że 
duchowieństwo, przy szczerem poparciu 

c w 
Walka o imię. 
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Piotra Zacconne. 

(Ciąg dalszy.) 

„Odtąd bywał wcale nieźle powia- 
domiony o wszystkiem. 

„Jak przewidziałem, dziecko nie 
umarło bynajmniej; zostało ono we Fran- 
ejl pod opieką pewnej rodziny rybackiej, 
a co miesiąc hrabina odbierała o niem 
wiadomości, za pośrednictwem listów, na 
które czekała z wielkiem utęsknieniem, 
drogą bowiem dla niej była każda wieść, 
choćby pośrednio odnosząca się do fej 
synka. 

„Było to prawdziwie wzruszające! 
Szkoda tylko, iż brakowało większej ja- 
sności w szczegółach, śocislejszej dokła- 
dności we wskazówkach. 

„Oczywiście czas nie zmniejszył 
wcale dziwacznych obaw hrabiny, bo 
sty, które otrzymywała, miały na sobie 
stemple świadczące o pochodzenia fch 
za każdym razem z innej miejscowości: 
niekiedy przybywały z Gaskonil, oze- 
ściej z Bretanil, a od czasu do czasu Z 
Hiszpanii. 

moralnem ruchu zawodowego w zasadzie, 
w praktyce pracy w zawodowych zwią- 
zkach mniej poświęcało czasu, spodzie- 
wając się, że świecka inteligencja, zwła- 
szcza miejska, gorąco i szczerze zajmuje 
się zawodowym ruchem robotniczym. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Wiadomosei polityezne. 
Niemicy. Projekt do ustawy o po- 

datku państwowym z przyrostu wartości 
jest gotowy i ma być w najbliższym cza- 
sie przesłanym parlamentowi. 

— (Przeciw  socjalistom |) _ Radni 
Schönebergu wybrali socjalistę Edwarda 
Bernsteina członkiem deputacji szkolnej. 
Rejencja w Poczdamie wyboru tego nie 
zatwierdziła. 

— Berlin, 11 kwietnia. (Z izby po- 
słów). Poszczególne stronnictwa odbyły 
dzisiaj narady w sprawle wyborczej, ra- 
no zeszlł się zachowawcy, narodowolibe- 
rałowie i centrum, na wieczór zwołani są 
wolnozachowawcy. Jak słychać odbędą 
się jutro rozprawy generalne, przy któ- 
rych każde stronnictwo stanowisko swe 
zaznaczy, przy obradach nad poszczegól- 
nemi paragrafami wnioski o zmiane sta- 
wiane być nie mają. Ogólnie spodzie- 
wają się, że izba panów nie przyjmie 
projektu podług uchwał izby posłów i 
projekt wróci do ostatniej, — a odbędą 
się układy pomłędzy stronnictwami. Cho- 
dzi o to, aby 1 narodowoliberałów po- 
zyskać do większości. -- Etat kolel był 
dzisiaj przedmiotem obrad. Minister ro- 
bót publicznych dał pogląd na dochody 
w r. 1909 z ruchu osobowego 1 towaro- 
wego. Wynosił on 2 miljardy 40 miljo- 
nów marek, dochód wzrósł o 150 miijo- 
nów, a był większy o 64 miijony jak go 
prellminowano, a czysty dochód wynosić 
będzie prawdopodobnie 159 miljonéw 
marek. Wydatki zmniejszyły sie, zmniej- 
szono liczbę urzędników. Rok bieżący 
zapowiada się bardzo dobrze, podnoszą 
się dochody, ale i wydatki zwiększają 
się, ale nie w stosunku do dochodów. — 
Poseł Gróben (konserw.) jest zadowolony 
z etatu kolejowego. Podatek od biletów 
kolejowych przynosi szkodę finansom 
pruskim. Minister finansów stwierdza, 
że kapitał inwestowany w kolejach wy- 
nosi 10 miljardöw marek. Rząd żąda, 
aby 2,10 od sta kapitału tego, tj. 210 
miljenów marek czystych dochodów ko- 
lejowych zużyto na cele państwowe, nad- 
wyżkę zaś przekazano do utworzonego 
w r. 1903 funduszu wyrównawczego. 
Rząd spodziewa się, że po kilku latach 
dochody z kolei przeszło 210 millonéw 
marek wynosić będą, tak że będzie mo- 
gna co rok do funduszu tego coś prze. 
kazać. Poseł Gyssling (wolnomyślny) żą- 
dał zniżenia taryf towarowych, a poseł 
Borgmann (socj.) zaprowadzenia jednej 
klasy, skasowanie obecnych czterech klas 
osobowych. Pierwsza i druga klasa nic 
nie przynosi, państwo dokłada na nich. 
Minister Breitenbach odpowłedzłał na to, 
że nie nadeszła jeszcze pora do zmiany 
taryfy osobowej i zniesienia podatku od 
biletów, tak samo do zniesienia opłaty 
za przewóz towarów. — Jutro o godz. 
11 przyszłe posiedzenie, reforma wybor- 
cza i dalsze obrady nad etatem kolet. 

— We wszystkich większych miastach 
niemieck. urządzili socjaliści ostatniej nie- 
dzieli wielkie demonstracje uliczne prze 
ciwko reformie wyborczej. Przy demon. 

wskazówki były 
niedokładne, nie odstreczyly mnie jednak 
od dalszego prowadzenia rozpoczętego 
dzieła. Zwiedziłem napróżno całe wy- 
brzeże, od Finisteru aż do Dunkierki, 1 
właśnie miałem się uznać za pokonanego, 
albo szukać innego sposobu odkrycia 
siedziby dziecka, gdy wtem list Forste- 
ra nadał inny kierunek moim myślom. 

— Przypominam soble.. — wysze- 
ptał bankier, wzdrygając się mimowolnie. 

— Stało się okropne nieszczęście... 
biedna hrabina odebrała z Francji de- 
peszę, w której donoszono o niebezpie. 
cańej chorobie jej dziecka... że od ośmiu 
dni jego Życie było bardzo niepewne... 
że wreszcie w przeddzień stracono już 
wszelką nadzieję!. Był to clos śmier- 
telny dla matki... Tegoż dnia opuściła 
Washington w strasznym niepokoju i 
spiesznie przybyła do New - Yorku... po- 
mimo to spóźniła sie... okręt, udający się 
do Earopy, odbił od lądu na godzinę 
wcześniej, a na odpłynięcie druglego 
trzeba było czekać przynajmalej tydzień! 

Już jaj nie starczyło ani sił acl od- 
wagl; z każdym dniem wzrastała jej 
niecierpiwość 1 gorączka, aż nareszcie, 
jeszcze przed upływem tygodnia, dostała 
pomięszania zmysłów I musiano ją zam 

stracjach nigdzie nie zakłócono porządku 
publicznego, tylko w Wrocławiu policja 
dokonała kilku aresztowań. — W Berli- 
nie, gdzłe demonstrantów liczono na 
dziesiątki tysięcy, uie przyszło do #ad- 
nych staré. | 

Rosja. W Dumie utrzymuje się 
przypuszczenie, że Rada Państwa w ro- 
ku bieżącym nie zaprotestuje przeciw od- 
rzuceniu Bodytów na budowę nowych 
okrętów wojennych i że kredyty te będą 
wykryślone z budżetu. 

— Po naradzie Stołypina ze Szwar- 
cem postanowiono rozpocząć śledztwo w 
sprawie oskarżeń, z jaklemi Purlszkle- 
wicz wystąpił w Dumie przeciw stu- 
dentom. 

— Coraz głośniej mówią w sferach 
biurokratycznych o rychlem zniesieniu w 
Kijowie generał-gubernatorstwa. Obecny 
generał-gubernator Trepow ma w takim 
razle być przeniesiony na takież stano- 
wisko do Wilna, 

— Departament policji rozesłał do 
gubernatorów okólnik, zawisdamlajaoy, 
że w Paryżu odbyły sig narady wszyst- 
kich frakcji socjalistycznych rosyjskich, 
na których postanowiono korzystać z 
każdej sposobności nietylko nielegalnej, 
ale 1 legalnej pracy w związkach zawo- 
dowych, kulturalnych, zarządach ziem- 
skich i miejskich i t. p. Okólnik depar- 
tamentu policji ma tę właśnie uchwałę 
zwraca szczególną uwagę gubernatorów. 

— Naczelnika stacji Kikerlno (po- 
między Petersburgiem a Gatczyną), Berg- 
manna, aresztowano — jak donosi „Berl. 
Lokal Anzg.* — za okradanie podróż- 
nych. Kradzieże w pociągu zdarzały się 
często, nie można jednak było ująć ich 
sprawcy. Wreszcie po dokonaniu w po- 
ciągu przez Bergmanna kontroli biletów, 
jedna z dam oskarżyła go o kradzież 
woreczka 1 istotnie znalezłono woreczek 
u niego. 

Grecja. Wybory do sejmu nazna- 
czono na koniec lipca. Sejm ma się ze- 
brać we wrześniu. 

Turcja. Rząd turecki otrzymał 
doniesienie z Prlsztiny, że rokoszujący 
Albańczycy poszli za radą władz i się 
rozeszli. Przywódzcy mają się także 
poddać. 

Anglia. Londyn. Sfery politycz- 
ne coraz bardziej liczą się z potrzebą in- 
terwencji króla w walce konserwatystów 
z Mberałami. Srodek ten może być sku- 
teczny, ponieważ wpływ króla na kon 
serwatystów jest znaczny. W kuluarach 
mówią o konieczności zaniechanła walki 
stronnictw w celu wytężenia wszelkich 
sił wobec zbliżającego się niebezpieczeń 
stwa zewnętrznego. 

Sul 

Subhasty w kwietniu. 
Dnia 16 na sądzłe w Smiglu o go- 

dzinie 10 kamienica zapisana Smigiel ar. 
320, wdowy Anny Pauliny Morzyńskiej 
z domu Duda, oszacowana do podatku 
budowlanego na 260 mk. dochodu. 

Dalia 18 na sądzie w Obornikach o 
godz. 10 obsada zap. Lipa nr. 81, robo- 
tnika Szczęsnego Grosza w obszarze 
1,31,30 ha, z czystym dochodem 3,06 
tal., oszac. do podatku bud. na 45 mk. 
dochodu. 

Dalia 18 na sądzie w Poznaniu o 
godz. 9 i pół gospodarstwo zap. Runkeln 
nr. 34, gospodarza Wilhelma Niemeyera 
w obsz. 14,07,41 ha., oszacowane do po- 
datka budowlanego na 135 mk. i poda- 
tku dochodowego 209,10 mk. 

knąć w szpitala obłąkanych .. 
„W każdym razie należy przyznać, 

że nie wails przysłowia są niedorze- 
czne, albowiem sami się przekonaliśmy, 
iż „niema tego złego, coby na dobre nie 
wyszło. 

Podczas owego tygodnia, który hra- 
bina Laura przepędziła w New - Yorku, 
depesze nadchodziły do Washingtonu z 
regularnością godną pochwały; Forster, 
który je odbierał, dowiedział się wre- 
szcie o miejscu pobytu sieroty, a ja 
sam udałem się tam, celem powzięcia 
władomości o stanie jego zdrowia. 

Nie omieszkałem tego uczynić I wre- 
szclo zobaczyłem potomka hrabiego Ro- 
mero, 

Miał się już znacznie lepiej... Natn- 
ra zrobiła swoje, to też zastałem go pra- 
wie całkiem zdrowego. 

Dnie pędził już po dawnemu, na 
zabawie; był to jeden z najodważniej. 
szych chlopcéw na całą okolicy. Żywy, 
ogalsty, cokolwiek porywczy, wy wierał 
na otaczających go jakiś, że tak powłem 
urok tajemniczy. Poczeiwi ludzie, któ. 
rym został powierzony, nie smiell go 
nigdy strofować, a on naturalnie korzy. 
stał z ich pobłażliwości, 1 zadawalnial 
wszelkie swoje zachcenia. 

Repeortuar Teatru Polskiego 
w Pozmaniu. 

— We wtorek, dnia 12 kwietnia po raz 
drugi: „Oyrano de Bergerac“, komedja ro- 
mantyczna w 5 aktach E. Rostanda. Ceny 
dramatu. Abonament ważny. 

— W środę, dnia 13 kwietnia po raz 9: 
„Wale miłości*, operetka w 3 aktach Zieh- 
rera. (eny operowe. Abonament ważny. 

— W czwartek, dnia 14 kwietnia po raz 
8: ,Cyrano de Bergerac*, kom. romanty- 
czna w 5 aktach Rostanda. Ceny dramatu. 
Abonament ważny. 

— W piątek, dnia 15 kwietnia pe ras 
24: „Straszny dwör“, opera w 3 aktach St. 
Moniuszki. 

Występ gościnny pani Tracikiewiez, pri- 
madonny opery warszawskiej. eny opero- 
we.. Abonament uchylony. 

— W sobote, dnia 16 kwietnia po raz 1: 
„Srebrne szezyty“, sztuka w 4 aktach T. 

Konczyńskiego grana z ogromnem powodze- 
niem w Warszawie i Krakowie na benefis 
Jana Kęckiego. Ceny dramatu, Abonament 
uchylony. 

— W niedzielę, dnia 17 kwietnia po po- 
ładniu: „Księżniczka dolarów*, operetka w 
aktach L. Falla. Ceny popołudniowe. 

— W niedzielę wieczorem na benefis p. 
Józefa Lehrera, kapelmistrza opery — wy- 
stęp gościnny p. Tracikiewiez primadonny 
opery warszawskiej — przedstawienie jabi- 
leuszowe po raz 25: „Straszny dwór*, ope- 
ra w 4 akt. Moniuszki. 

Bilety nabyć można w Doma towarowym 
K. Ignatowicza, za dopłatą 10 fem. — 
w dniu przedstawienia w kasie teatru. 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 12 kwietnia 1910 

Ucamy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Prośba. Wdowa z dwojgiem dzieci, 
oddawna niezdolna do pracy, zwraca się do 
miłosierdzia publicznego z prośbą o wspar- 
cie. Składki przyjmuje nasza ekspedycja, 
ulica Posadowski'ego nr. 39. Bóg zapłaci. 

* Dla biednej wdowy: K. Boruska z 
Doruchów 2 mk. Razem 17,15 mk. 

* Na chleb św. Antoniego zebrane 
17,80 mk. oddano komu się należy. 

* Zapytują mas, w którem mieście na 
prowincji nabyć można lub założyć drogerją, 
licząc na powodzenie, z okolicą przeważnie 
polską. Zgłoszenia prosi ekspedycja pisma 
naszego. 

* Teatr polski w Poznaniu, Oste- 
tni występ wczorajszy pani Korwin Szy: 
manowskiej w operze opowieści Hoff- 
manna, zgromadził w teatrze naszym 
nader liczną publiczność. O występach 
sympatycznego gościa lwowskiego pisali- 
śmy już z oxazji pierwszych jej wystę: 
pów na scenie naszej, można tylko po- 
wtórzyć, o zaletach śpiewu artystki, że 
posłada głos nader piękny, świeży i gle- 
tki, oraz że doskonale frazuje. Postacle 
przez nią kreowane w opowieściach 
Hoffmanna mają wiele uroku 1 dystyn- 
kcji. Resztę ról wykonali nasi artyści z 
równem jak zwykle powodzeniem, za co 
publiczność wyrażała im swe uznanie 
hucznemi pklaskami I daniną kwiatów. 
W pierwszym akcie urządzono owacją 
chórom jako beneficjantom, wywołując ich 
po kilka razy. | 

* Od „chamów wyzywa ktoś w „Po- 
stępie* robotnika, kolegę p. Dosińskiego, 

Największą miał przyjemność w bez- 
celowem wałęsaniu się, które częstokroć 
oddalało go znacznie od mieściny, gdałe 
mieszkała owa rodzina rybacka. 

Wędrówki te o mało co nie stały 
się przyczyną nieszczęścia. 
oe dnia, kledy wespół z kil- 

koma równiennikami błąkał się długo... 
i dopiero o zmierzchu wracał manowea- 
mi do miasteczka... dat się słyszeć strzał 
i kula przeszyła mu ramię. 

Chłopiee padł... bez życia. Tak się 
przynajmniej zdawało. 

Mali jego towarzysze, pag 
na odgłos strzału 1 ujrzawszy swego 
wiennika, leżącego bez ruchu i zbrocze- 
nego krwią, zaczęli krzyczeć w niebo- Ą 
głosy. Wkrótce też nadeszło kilku włe- | 
śniaków. 

Zrobili oni 
żywszy na nie błedaka, 

steczka... 
Widocznie jednak było zapisane w 

księdze przeznaczeń, że ou sie nam je: 
szcze i tym razem wymknie, albowiem | 
doktór, obejrzawszy chłopca, oświadszył, 
iż rana nie jest ciężka, ponieważ kula 
nie uszkodziła wcale kości. 

(Qigg dalszy nastąpi.) 
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wal, za to, że na wiecu w Mrowinie 
bronił p. Sosinsklego od oszczerstw na 
alego rzucanych. i 

+ Audjenoja u Ojca św. Piszą nam 
z Rzymu: Bawi tu od kilku dni czcigo- 
dny członek izby panów, p. Kaźmierz 
Chłapowski, który miał prywatne poslu- 
shanie u Piusa X. Ojciec św. w rozmo- 
wie z p. K. Chispowskim bardzo ser- 
deeznie 1 z wielką znajomością rzeczy, 
w czasie dłuższej rozmowy, wyrażał się 
o Polakach z W. Ks. Poznańskiego i z 
Król. Polskiego. Przy tej sposobności 
madmienił czclgodny polski gość Ojcu 
öw., że jest czwartym papieżem, u któ- 
rego był na audyencji, gdyż w r. 1842 
Jako dziesięcioletni chłopiec, był z ojeem 
swoim, §. p. generałem Oblapowakim, 
przyjętym przez Grzegorza XVI. , 
HE ; „Dz. Pozn.*. 

strzeżenie przed emigracją do 
Montany. W Per pó A wio 
a obecnie 1 w Galicjl zauważyć się daje 
prowadzona na szeroką skalę agitacja za 
wychodźtwem osadniczem do Montany 
w Stanach Zjednoczonych. — Polskie 
Towarzystwo Emigracyjne stwierdza, że 
agitacją tę z ramienia i na koszt kompa- 
nji kolonizecyjnej I. N. Hill Land Co. w 
Wilkes Barre, Pa. prowadzi przy pomo- 
cy krakowskiej „Opatrzności* Spółka 
polsko - amerykańskich agentów emigra- 
cyjnych: St. Mańkowski i W. S. Tar- 
czyński, która przed trzema laty agito- 
wała na ziemiach polskich za przesiedla- 
niem się do Alberty w Kanadzie, w ro- 
ku zaś przeszłym za wychodźtwem do 
stanu Washington nad Paoyfiklem. O- 
beonle agenci tej Spółki namawiają lu- 
dność wiejską do przesiedlanis się do 
Montany, zachwalając rzekomą nadzwy- 
czajną urodzajność, taniość 1 rentowność 
gruntów, sprzedawanych tam przez I. N. 
Hill Land Co. Łatwowiernych a cier- 
piących na głód złemi wieśniaków, któ- 
rzy dadzą się wzłąć na lep tej reklamy, 
niezawodnie spotka ciężki zawód, P. T. 
E. wzywa więc do przestrzegania wiej- 
skiej ladności przed zgubng, propagan- 
dą tych kolonizatorów i ich galicyjskich 
agentów, 

* Biuro „Straży” znajduje się przy ulicy 
"" Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 

jest otwarte od godz. 12—2 w południe i 
od 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 

Dr. F. Schroeder, 
ul. Rycerska 12. 

* Karty gratulacyjne, Świeżo ukazały 
wig telegramy z portretami królowej Jadwi- 
gi, Władysława Jagiełły i Witolda — zwra- 
camy na nie uwagę wszystkim, którzy ła- 
skawie popierają nasze telegramy. Przy tej 
sposobności przypominamy o  telegramach 
Rościuszkowskich, z których każdą ilość na 
życzenie pocztą przyślemy i prosimy uprzej. 
mie o rozprzestrzenianie tychże. 
Marja Halina Łebińska, Dolna Wałowa 1, I. 

Czech Kusztelan, Ogrodowa 12, I. 
* Pan Leon Szczawiński, dotychcza- 

sowy dyrektor „Rolnika“ w Poznaniu, po- 
wołany został na dyrektora syndykatu rol- 
niczego w Krakowie. Pan Szczawiński obej- 
muje to stanowisko dnia 1 lipca r. b. 

* Obchód jubileuszowy Chopina 
urządza „Kółko Spiewackie“ Tow. Rzemieśl- 
ników Polskich w Poznaniu w niedzielę, d. 
17 kwietnia rb. na wielkiej sali Dominikaf- 
skiej o godz. 8 wiecz. z przestawieniem ama- 
torskiem. Wstęp li tylko za zaproszeniem. 

Zarząd. 
* 20 mk. w złocie za 1 markę za- 

płacił jakiś podróżujący gość w nocy z 9 na 
10 bm. dorćzarzowi nr. 
Seynie. Właściciel pieniędzy może się zgło- 
si6 do biura nr. 2 w gmachu dyrekcji po- 
licji. 

* Zwiedzenie katakumb farnych. 
Tow. Terminatorów zwiedziło w niedzielę 
wraz z X. Patronem Wierbińskim podziemia 
kościoła farnego. Zebrało się około 40 człon- 
ków i kilku gości. 

* Polacy a strejk budowlany. Zje- 
dnoezenie Zawodowe Polskie uchwaliło, że 
w razie wybuchu w Niemczech strejku ro- 
botników budowlanych, przyłączy się do 
miego. 

* W sprawie pożaru na dworcu to- 
warowym, o którym donosilifray wczoraj, 
podajemy bliższe szczegóły. Krótko po go- 
dzinie 4 w niedzielę po poladniu wybuchł 
pożar w szopie towarowej w bliskości głów- 

_ mego dworca. Spaliło się około 6 do 7 tys. 
drewnianych progów, nasigknietych smołą, 
dalej 4 do 5 wagonów kolejowych, pomię- 
dzy nimi jeden wagon towarowy. Gdy przy- 
była straż ogniowa, całe terytorjam przed- 

p stawiała morze płomieni, a prace ratunkowe 
ograniczyć się musiały na zabezpieczeniu od 

) sąsiedniej gazowni, której groziło 
wielkie niebezpieczeństwo. Straż lała wodę z 
16 wężów, a 3 ‘Sikawek parowych. Przyczyna 

2 nim razem w Westfalii praco- ; 
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pożaru dotąd nieznana. Straty obliczono 
na najmniej 60 tysięcy marek. Gaszenie 
ognia było utrudnione, ponieważ węże prze- 
ciągnięte były poprzez tor kolejowy, a za 
każdorazowem przybyciu pociągu trzeba było 
wstrzymywać pracę. Komunikacja nie doznała 
przerwy. 

* Qtwarcie kolei. Dnia 13 kwietnia 
nastąpi odebranie kolei powiatowej ze Środy 
do Zaniemyśla przez przedstawiciela prezesa 
rejencji w Poznaniu. Kolej ta otwartą zo- 
stanie prawdopodobnie w dniu 1 maja. Mi- 
nister dla robót publicznych w porozumieniu 
z ministrami dla spraw wewnętrznych, rol- 
nictwa i skarbu wyznaczył dla powiatu 
średzkiego 300 tysięcy marek na rozszerze- 
nie sieci kolejowej, a mianowicie na wybu- 
dowanie kolei wąskotorowej ze Środy do 
Zaniemyśla i z Połażejewa do Mystek. Sta- 
ny prowincjalne przeznaczyły na ten cel 183 
tys. mk. 

* Leczenie dzieci skrofulicznych. 
W inowrocławskim zakładzie leczyć będą ta- 
kie dzieci: 1) od 28 kwietnia do 9 czerwca 
w przytułku, a od 2 maja do 12 czerwca 
w głównym domu; 2) w obu zakładach, od 
20 czerwca do 31 lipca; 3) od 8 sierpnia 

do 18 września i 4) od 26 września do 6 
listopada. Zgłoszenia z znaczkiem 5 fen. na 
odpowiedź nadsyłać trzeba najpóźniej dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem leczenia. Koszta 
leczenia wynoszą 1,40 dziennie tj. 58,50 m. 
płatne z góry. W pierwszem, trzeciem i 
czwartem leczeniu są wolne miejęca. Dzieci 
rodziców niezamożnych mają prawo do zni- 
żonej ceny jazdy III klasą, to samo tyczy 
się osoby towarzyszącej. Zgłoszenia jak i 
wnioski e wolne miejsca nadsyłać należy pod 
adresem: „Kuratorium der Prinz- und Prin- 
zessin- Wilhelm Kinderheilsstätte in Hohen- 
salza. 

* Kurs spółkowy w Toruniu nie 
rozpocznie się, jak zapowiedziano w ponie- 
działek dnia 18 bm., lecz w wtorek dnia 
19 kwietnia o godzinie 9 przed południem, 
a zakończy się w czwartek o godzinie 1 w 
poładnie X. Wawrzyniak, Patron. 

* Surowica przeciwtyfusowa. Po 
długich bezowocnych usiłowaniach, w celn 
pozyskania surowicy przeciwtyfusowej, udało 
się wreszcie słynnemu bakterjologowi dr. 
Miecznikowi w instytucie Pasteura w Paryżu 
otrzymać wyniki dodatnie, zdołał bowiem 
przez zaszczepienie zarazków tyfusowych wy- 
wołać u młodego szympansa gorączkę ty- 
foidalną Na siódmy dzień po dokonanem 
zaszczepieniu stwierdzono u zwierzęcia 40 
stopni gorączki. We dwa ni później gorą- 
czka opadła, ale zwierzę zdechło na 13 dzień 
po zaszczepieniu. Sekcja zwłok jego wyka- 
zała istnienie we krwi licznych bakcyléw 
Ebertha, jak również ran charakterystycznych 
na kiszce grubej. Wobec takiego wyniku 
profesor Miecznikow zamierza zarządzić na 
większą skalę doświadczenia na małpach, 
w celu uzyskania surowicy przeciwtyfu- 
sowej. 

* Czerniejewo. W niektórych zagro- 
dach tutejszego miasteczka wybuchła pomię- 
„dzy drobiem cholera, na którą padło juz 
dużo ptactwa. 

* Opalenica. W 
spaliły się w nocy z 

dominium Urbanowo 

soboty na niedzielę 
dwie wielkie stodoły napełnione zapasami 
Zniwnemi. Przyczyna pożaru jeszcze nie 
stwierdzona. 

* Mogilno. Z dniem { lipca rb. utwo- 

rzonym zostanie w powiecie mogilnickim pią- 
ty obwód dystrykcyjny, obejmujący zacho- 
dnią część powiatu z 28 miejscowościami. 

* Nowemiasto nad Wartą. Wczoraj 

rano zmarł tutaj w wieku 95 lat współzało- 
2yciel i fjrmowy  „Ostmarkenferajnu*, wła- 
ściciel dóbr rycerskich Kennemann z Klenki. 
Zmarły był jak wiadomo nieprzejednanym 
wrogiem polskości. Nie doczekał się naszej 
zagłady. 

* Inowrosław. Szecegowca Schwenkego 
z tutejszego 140 pułku piechoty, zasądzone- 
go na 8 lat więzienia za sprawki w nocy 
noworocznej, a który z więzienia uciekł, 
przydybano w Miinchebergu pod Berlinem, 
gdzie się ukrywał pod fałszywem nazwi- 
skiem. 

* Ostrzeszów. Pomiędzy miastem a 
oberżą w Wygodzie znaleziono robotnika 
Lubde z Rojewa-wybudowanie w stanie bez- 
przytomnym. Po przywiezieniu go do domu 
zmarł. Przypuszczalnie został on napadnięty 
i pobity. 

* Berek. Ponowny wybór p Przybyl- 

skiego na burmistrza miasta Borku uzyskał 
potwierdzenie rejencji Wydział cbwodowy 
potwierdził także znaczne podwyższenie jego 
pensji. 

* Lagrożoma ziemia polska. Roz- 
chodzi się pogłoska, że pan J L właściciel 
700 morgowego folwarku Szezodrochowo w 
powiecie śremskim, zamierza sprzedać ten 
olbrzymi szmat polskiej ziemi Niemcowi. 
Nie przypuszczaliśmy nigdy, aby p. L. był 
zdolen popełnić taki czyn, to też mamy na- 
dzieję, że mu się jeszcze w ostatniej chwili 

oczy otworzą, a sumienie polskie się wzru- 
szy. Chetnie zamieścimy potem, że poglo- 
ska ta się nie ziściła. 

* Tania podróż koleją. Tanim ko- 
sztem przyjechał z COhocieborza do Zbąszy- 
nia syn pewnego urzędnika kolejowego z 
Magdeburga. Wszedł on do budki hamulcze- 
go, a spostrzeżono go w Zbąszyniu. Po spi- 
saniu protokułu odstawiono go do więzienia. 

* Zabrze. (Sprawa strejku na szybach 
Delbriicka.) Strejk trwa dalej. W środę ra- 
no nie wjechało 221 ciskaczy. Na szychcie 
nocnej brakowało tylko 180. Lecz w czwar- 
tek rano nie wjechało 380 chłopa, gdyż 
przyłączyła się także pewna ilość górników. 
Na szybach nie przyszło jeszcze do żadnych 
wykroczeń. 

* Czarna ospa. W Robakowie, w po- 
bliżu granicy tosyjskiej, zachorowała wdowa 
Sędek na czarną ospę. Policja sanitarna 
przedsięwzięła niezwłocznie wszelkie Środki 
ostrożności, aby zapobiedz szerzeniu się tej 
strasznej choroby, a mieszkańcy Robakowa 
poddać się muszą ponownemu szczepieniu. 

* Wschowa. 24-letnia córka pewnego 
posiedziciela ziemskiego w powiecie wschow- 
skim otruła się strychniną. Przyczyną samo- 
bójstwa miało być to, że ojciec jej jakieś 
przewinienie ostro zganił. 

* Wielki pożar lasów. Z Szatmar- 
Nemeti, na Węgrzech, donoszą: Ogromne 

lasy, należące do miasta, stoją w płomie- 
niach. Ogień rozszerza się z niezwykłą 
szybkością i dotychczas wyrządził ogromnie 
szkody. 

* Przedłużenie życia ludzkiego? 
Paryska gazeta „Matinś zapowiada wiado- 
mości o najnowszych pracach naukowych 
profesora Doyena, który wynaleźć miał Śro- 
dek przedłużenia życia ludzkiego. Obecnie 
prof. Doyen wynalazł sposób niszczenia wszy- 
stkich zarodków bakcylów. W najbliższym 
czasie zamierza Doyen podać do wiadomości 
publicznej szczegóły swych wynalazków. Po- 
wyższe doniesienie brzmi zbyt nieprawdopo- 
dobnie. Zaznaczyć należy, że nadeszła z 

Paryża wiadomość o odkryciu prof. Doyena 
co do leczenia raka. 

* Olbrzymi statek powietrzny. Z 
Londynu donoszą, że w wielkich warsztatach 
w Barow-infurnes wre praca gorączkowa nad 
budową krążownika napowietrznego dla ar- 
mji angielskiej, który ma być największym, 
najszybszym i najpotężniejszym statkiem na- 
powietrznym świata. Szkielet tego olbrzyma 
powietrznego zrobiony jest z nowego metalu. 
cokolwiek tylko cięższego od glinu (alumi- 
nium), odznaczającego się jednak daleko 
większą mocą. Długość krążownika wynosić 
będzie 500 stóp, gdy tymczasem największy 
Zeppelin mierzy 446 stóp. Średnica balonu 
w kształcie cygara wynosi 50 stóp. Angiel- 
skie władze wojskowe  zarządziły rozległe 
środki ostrożności, aby zachować szczegóły 
budowy tego olbrzyma, zastosowano bowiem 
wiele ulepszeń, nieznanych dotychczas w ba- 
lonach typu hr. Zeppelina, aby dostosować 
nowy ten statek do warunków powietrznych, 
panujących na wybrzeżach angielskich. 

* Nowy Jerk. Aresztowano tu niejaką 
Kelnerową, pod zarzutem otrucia arszenikiem 
męża i dwojga własnych dzieci. Przy rewi- 
zji w mieszkaniu przekonano się, że matera- 
ce w łóżkach męża i dzieci nasycone były 
arszenikiem, a trucizna w ten sposób zasto- 
sowana spowodowała Śmierć trojga osób. 

* Ogień i weda. W okropnem położe- 
niu znajdowało się 900 podróżnych, płyną- 
cych parowcem „Cairnrone* do Ameryki. 
W kanale La Manche powstał pożar w skta- 
dzie węgli i szerzył się coraz więcej. Prze- 
jeżdżający właśnie parowiec „Kanawah* za- 
brał podróżnych i odstawił ich do Dowru. 
Popłoch był ogromny, podobno około 100 
jest rannych. Na parowcu  „Cairnrone* 
znajdowało sie 900 przeważnie rosyjskich i 
ormiańskich wychodzeöw. Pożar powstał w 
poładnie w tem miejscu, gdzie węgle prze- 
chowano; nastąpił wybuch, który zburzył 
przedział dla kobiet, przyczem jedno dziecko 
zostało zabite i kilka kobiet ciężko rannych. 
Z powodu wybuchu w przedziale maszyno- 
nym 9 ladzi zostało zabitych. 

* Kalendarz. Środa 13 kwietnia: Her- 
menegilda. Wschód słońca o godzinie 5 
minut 11, zachód o godzinie 6 minut 51. 
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Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Lecja śpiewu Tow. Rzemieślników 
Polskich dziś we wtorek o g. 8 i pół na 
szli Dominikańskiej. 

— Tow. Przemysłowców na Wildzie dziś 
we wtorek o g. 8 i pół w lokalu p. Szy- 
mańskiego. 

— Stow. żeńskiej Młodzieży Kupieckiej 
w Środę o g. 8 i pół w Domu katolickim, 
PORT SRE REE SOG LD FLERE EEE I EA, 

Gbroma Prawan. 
— Panu N. 100 B. Pomimo, że pan w 

procesie miałeś prawo ubóstwa, to pan ko- 

szta adwokata przeciwnej strony zapłacić 
musisz, skoro pan proces przegrałeś. Kosztów. 
sądowych od pana żądać nie będą. Do trze- 
ciej instancji mógł by proces być tylko 
wprowadzony, gdyby obieg procesu wynosił 
przeszło 2500 mk. 
NEGEW RSE TORZE POZEW SIE EY TT a) 

Od Redakcji. 
— Szan. korespondentowi, podpisującemu 

się X. dr. P.: Nadesłanej nam koresponden- 
cji na razie nie zamieScimy, musimy sig 
wprzód przekonać, czy zarzuty są uzasadnio- 
ne. Tem więcej, żeś pan się pod przestrogę 
nie podpisał. , 
SNL SIE ETE SEEN NIERAZ TE EEE ELDER LS TEN PORĘ 

Wiadomości handlowe. 
Poznaä, dnia 12 kwietnia 1910 r 

Pożyczka niemisska 5 i pół pros, 93,40 m, 
Pokyeska pruska ukons. 8 i pół pace. 93,40 m. 

ato 3 pros, 84,60 m. 
Listy zagónwne poznańskie 4 pre. 101,90 m. 

dto 3 i pół gme. 92,75 m 
TAsty zomtowo poznańskie 4 pus 100,75 m. 

dts & i pół prze. 91,75 m. 
Renia włoska 4 pre. 104,90 m. 
Austsjaake zenia zlota 4 pre 100,40 m. 
Austyjecka rents axebens 4 i dwie 4 pze. 99,00 m. 
Listy zastawne polskie 6 i pół pre. 94,90 ra. 
Beata węgierska sicta 4 pros. 95,75 m. 

Banknoty frausugkie za 100 fzanków 81,10 m. 
Raukuoty austrjackie za 100 kopon 85,15 m. 
Bamknoty rosyjzkis za 100 xbl. 216 40 m. 

Targ miejski ua bydło. (Sprawozdanie 
urzędowe.) Poznań, 11 kwietnia 

Spędzono lub zwieziono: 
24 aztuk bydła rogatego 
78:32 
69 „ cieląt 

l , owiec 

Razem 181 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klgr. wagi żywej: 

Woły. 
d) mało pasione, każdego wieku 26—28 

Bubaje, 
b) pełnomięsne, młodsze . . . . . . 86-38 
e) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze . . . . . . . . 38—34 
28 —29 d) mało pasione . *. : «15-53 -* 

Jałowice i krowy. 
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze. 

krowy najwyżej 7-letnie , . . . — 
c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 

nięte młodsze krowy i jałowice 32—84 
d) średnio pasione krowy i jalowice . 27—29 
e) mało pasione krowy i jałowice 20--22 

Cielęta. 
a) najwyborowsze cielgta utuczone . . — 
b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

odaadeone 044% 4.76 08 ie 
c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 42—46 
d) poślednie cielęta nie odsadzone 32—36 

Owce. 
b) starsze akopy utuczone i mlodsze owce 

WUMORONG Z oz ae — 
e) średnio pasione skopy i owce (braki) — 

Świnie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi . . _ 
b) pełnomięsne przeszło 2ipółctr. 4. w. 51-52 
c) pełnomięsne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 49—50 

d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 46--48 
e) mięsne Ata ere Tales 20, SKL 244 AARONA 
f) maciory . . . 42—4T 

Interes był spokojny. — Targ uprzatnigte. 

Pozmań, dnia 11 kwietnia rb. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pornanl+ 

. podług zestawienia policyjnego). 
Cena 

nne artykuły: = sm. — 

m. m, m. 
Błoma snopkowa za 100 kg. 6— 500 6— 
Siano x 8,50 7,50 8-- 
Groch żółty do gotowania —,30 —.36 — 26 
Groch biały do gotowania ~—,4e —,40 —,40 
Boczewicz — 5 — 38 -—,50 
Ziemniaki 8,40 3,00 3,20 
Masło za 1 kg. 3.00 2,60 2.80 
Jaja sa kopę 3,20 3.00 2.80 
Mleko za litr 0,18 016 O18 

od kulki za 1 kg. 1,76 1,30 1,6% 
Wołowina | od łopatki 1,60 1,80 1,46 

‘ od brzucha 140 1. ö a 
ed kulki 1,60 i,2 

Cielęcina od łopatki 150 120 146. 
( od kulki 1,89 140 1,60 

Skopowins ( od łopatki 170 140 1,00 
od kulki 1,70 1,650 1,66 

| od łopatki 160 140 1,60 

w > ; głowizna i nogi 0,70 0,60 0,70 
ROTOR | sadlo 160 1,50 1,60 

szynka wądz. 2,80 2,-- 3,46 
słenina 1,8) 2,70 1,80 

Konina 0,60 0,40 0,58 

Bydgoszcz, 9-go kwietnia. (Sprawozdanie 
Izby dlowej), Pszenica niezm, miejscowe 
bez murzonki biała przyn. 130 funt. holenderskie; 
wagi 226 mk., tak samo pstra 224 mk., — po- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Żyto niem. 
dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 155 
mk., 120 funtów wagi 153 mk., lżejsze gatunki 
000 080 marek. — Jęczmień dla miyuarsy 
000—000 marek. — Jęczmień dla brows"ów 
000 —000 mir., najpiękniejszy nad notowani». — 
Groch nominalnie. — Owies 146—152 marek 
Ceny loco Bydgoszes. 

te 
— 

Znakomicie 
Mączka ; wypröbowany 

dla dzieci | ma pokarm 
i dla dzieci, k 
i dla ca 

MOTYLI, na nicatrownośc 

> as Spy prowadzi Przez noc do Swiatlosei A. 
używanie oddawna wypróbowanego mydła Myrr- 
holin, które wszelkie nieczystości skórne zupełnie 
niszowy i prowadzi do olśniewającej piękności. 
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‘LTA I | | rag ‚ Kotowce i maszyny do szycia 
W niedzielą ranó o godz. 8 N a2 ałob także wszelkie przyrządy w najlepszem wykonaniu i naj- 

zmarł członek nasz Śp. | 
4 WW Meh niższych cenach 

© ¢ ż i SA © Emil Matthens, sw arch ss 
OSRAM ZH ; . cim . 

ZCZEJAN kotarek. Kapelusze, Suknie, Blazki, Gy UNS Warsztat reparacyjny w miała 

"APE 
Dogodna odpłata, ielki wybór. 

Pogrzeb odbędzie si środ j i wi aac 5 od im ae ye ie A, Materye GZATRE. Krepy Agentów poszukuje się każdego czasu po wszystkich miejscowościach za wysokiem wynagrodzeniem. 

O. liczny udział członków w : w a Potrzebn 

OGIO. upiekana poleca w wielkim wyborze I tanich cenach 3 Parcelaj al Gościńca J 
4 var a 

tor. Md. Pea | ©. Ignatowicz dodą OWCZATZ 
Poznań, Stary Rynek 6769. ris se i ee SŁ Ok d domin. poszuk, do wydzierż. od 

Z Sg ge Zamówienia na kapelusze i suknie żałobne wykonują w całości gospod. 69 mg. po p. 1 maja lub później mogę miejsce Goimitć 6. Micka. Kroutach 

0510 al l dren, roli, 27 mg. aa ia! 94 godsinach. 5940 J. Panfil w Walddorfie. Ziemia nen eg lub Ara ka Ba a > = —— — 

I-kl. łąki, staw z ryb, wszystko Ma gee dr WWL me RAA A) jest przeważ pszenna, z masyw zak) Sekai lh a - haar oe | 

w jed. planie tuż przy mieście | —————— z : budynk. i zyw i mart. inwent. ga robstnik 

powiat, dom mas. nowy z stod. | | ee Na tem znajd. się wiatrak z dob, : 

o 8 bojowisk., chlew 18 mtr. dł. d h 1909 mlewem. Cena kup. 28000 mk. 

mas.. 14 szt, bydła, 20 świń, 2 l az ur as 3 Ly zal. potrz, 10—12000 mk. 2 kim. j uskutecziia szybko i mo 6. Stier KEN cosine a 

konie, moc drobiu, maszyny, po- | ACTIVA PASSIVA | od stacji kolej Freimark, Szkoła Biuro patentowe = >— ś . 

rząd. nowe kompl. jest za 54000 Reservefonds 8 759,91 | w miejscu, do miasta Wyrzysk 6 Kno 8 Ki Ink Znajdą umieszcz. zaraz: GO- 

mk. przy wpłacie 20000 mk. na; Specialreserve 5 030,05 | klm. Tylko reflekt zechcą w dniu | a p IMET, Anz. spodynie z got. na pański stół 

sprzed. hipot, ureg. Mam także | Geschäftsanteile 14 970,02 | terminu na miejsce sig stawić. | Poznan, Rycerska 8.| |3 dob. ogrodników kaw. na 

jeszcze resztó wkę 160 mg. z bud. Dividende 540,60 A. Barylski Znin Telefon 1735. dob. pensją i proc. od sprzed. 

i cokolwiek inwent. po 275 mk: Spareinlagen 655 346,97 Riostorat X 7 HNS Informacya hezpłatnie ° Ceylarz na dobry kontrakt. 

za mg. 82 mg. ra 40000 mk.. 60 "422 124,32 Banken i PAROWE ar cherishes zd AWA zz - s — Pośrednik posad 

mg za 21000 mk. 48 mg. za| 7000,— Actien der Bank Związku Sp. Zarobk. 3 750,— | L H | stefan Chełmicki 

15000 mk. 34 mg. z kram, kol.! 34,89 Prozesskosten i i Poznań, ul. Teatralna 4 I-p. 

za 12000 mk., 24 mg. za 15000 258 753,— Wechseldarlehne | 
16 mg. za 7500 mk. 7 mg. zai 5100,41 Baarbestand «| ann 
4500 mk. do sprzedania. | Fonds zur Deckung zweifelhafter Forder 1 200,— , W czwartek 21 bm. o godz. 9-tej , 7 lepszem wykształceniem szkól- i 

L. Sztukiewicz, Ostrów | Zur Disposition der Generalversammlung 3415,07 | przed południem, odbędzie się Mól zaa przyjmie natychmiast biegłe w krawiec. oraz uczennice 

ul. Kolejowa 4, blisko rynku. |603012,62 Zahl der Mitglieder am 1. 1. 1909 218 693 012,62 Wielkiej Łęce pod Poniecem wy- | St. Politowicz potrz. zaraz. Pniewska, 

Poszukuje się zaraz dzierżawy | Im Jahre 1909 sind beigetreten 14 przedaż 25 koni odstawionych i | Poznań, św. Marcih 18. ul. Teatralna 4 III-p. na prawo. 

F REN wg aan młodych nadkompletnych przez , Skład tow. kolon., łakoci, win > = 

wyszyn U | Im Jahre 1909 sind ausgeschieden 21 ie oy dren en Czeladnik kowalski Uczn ia 8 

rano można konie obejrzeć. Naj- egzamin. w kuciu koni i obezn: 

połącz. z handl. tow. kolon, do | wap: Sages atin ee "A bliższe stacje kolejowe Kosowo | robot, rolnicz. który może prac. : 

przejecia jest 3000 mk. w wai | Obornik, den 8. März 1910. i Poniec. na własną rękę przy stelm. może do handlu żelaza przyjmie zaraz z 

kościel. nie wyklucz. Oferty do | Główny Zarząd. |sję zgł. zaraz Je Budzyński J. Skwierczyński 

eksped. Wielkopol. pod | : tka i EG i 
P ielkopol. pod nr. 1693 | am ŻĘ dwy E : Kaczanowo b Wreschen. w Inowrocławiu. 

a ‚Bingetragene Genossenschaft mi B i BREREZS Arykuły hugieniezne 8 | 
( g g 8 mit unbeschränkter Haftpflicht. 5 

nowy mur, stajnia, doł mur. do A. Heinze. St. Stoiński. B. Smorawski. 1. WY: hr pa a es Omocni 
mierzwy i ogród na mał. mieście 5 — 7} wielu lekarzy i prof. przesyła gra- % 

w pow. Śmigielskim jest do sprzed. % i oe vain Powereseai wise! tis i franko Hi. Unger, fabryka é { 

Gana kupna 4500 mk. wpł. 1500 O a ę et w zastarzałych wypad-” towarów gumowych. Berlin N. W ź rzutki, ekspedjent do prowadz. F 

make Kot » sikać sh kach specyficznie działający nowy Śro- Friedrichstr. 91[92 któryby się chcial wyuczyć lub fili z kaucją 200 do 300 mk. ró- 

dycii "yes P=YyJMUJO ret 2 ven 5 rs dek na robaki „Antiwurm““. Z do- z douczyć ogrednictwa przyjmie | wnież młod. pomocnik potrzebni w 

ycji Wielkopolan. pod nr. 1700 ; z kładnym przepisem 1,20 Mk., przy ogród Gembice, Gembitz p. Czar- | zaraz. Zgłoszenia piśm. z dołącz. | 

GOsCINIEC j nadesłaniu 1,40 Mk. franko, (Składniki: Detann. Granstextr. 10,0, oraat nikau. Zgłosz. przyjm. ogrodnik | fotografji i podanie pens'i upr. je 

4 ante) wsi, gdzie kościół i szko- er ei wie kraj ger 20,0. mój w którym się znajduje pie- pałacowy W. Bartysiak. Kuśnierski Nastp. 
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